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W  k w a t e r z e  g ł ó wn e j  D n i a  3 M a j a  m i
W J ę d r z e j o w i e  pod  K a ł u s z y n e m .

P o s t ę p u j ą  n a  p o d p u ł k o w n i k ó w ,  m a j o r o w i e :  w s z t a b i e  g ł ó ­
w n y m ,  H o f f m a n n  J ó z e f ,  z  z a c h o w a n i e m  s t a r s z e ń s t w a  od  dn ia  9 
m a r c a  r  b. w p u ł k u  4 s t r z e l c ó w p i e s z y c h ,  P iw e c k i  St e fan .  P o ­
s t ę p u j ą  n a  m a j o r ó w , w p u ł k u  I p i e c h o t y  l iniowe; :  K a p i t a n  Szu-  
m e r  K ar o l  Do  p u ł k u  a p 1: K a p i t a n  Z a l e w s k i  J a n ,  z  p u ł k u  Igo 
lin. l )o  p u ł k u  2go p. I. k a p i t a n o w i e :  P l uc i ńsk i  G r z e g ó r z ,  z  k o r p u ­
su k a d e t ó w  ka l i sk i ch  i Oba l sk i  J akó t i  z ' p u ł k u  I st rzel ,  piesz.  Do  
p u ł k u  G p. I: k a p i t a n  G r ab i ń s k i  S e w e r y n ,  z  p u ł k u  7 lin. t \  p u ł k u
3 p. 1- k a p i t a n o w i e :  T h  i cnie Karo l  i P a p r oc k i  J ó z e f ,  o s t a tn i  z  k o r ­
p usu  k ade t ów '  ka l i sk i ch .  W  p u ł k u  2 s t r ze l ,  piesz.  k ap i tanowi e:  
T rośzcz . yek i  J ó z e f  i W y g a n o w s i t i  I gnacy  z  t egoż  pu ł ku ;  Ku cz c wsk i  
Kran . ,  z  p u ł k u  3 s t r ze l ,  piesz.  i Z  el iński  J ó z e f ,  z  p u ł k u  5 s t r ze l ,  
p iesz.  W p u ł k u  4 s t r ze l ,  piesz.  , k a p i t a n  S we d e r sk i  J a n .  W p u ł ­
k u  5m s t r ze l ,  p i e s z . ,  k a p i t a n  Bo g u ck i  YYlad. Do  p u ł k u  g r e n a d i e ­
r ó w ,  k a p i t a n  Ka r sk i  Alex.  , d o t y c h c z a s o w y  a d j u t a n t  g u b e r n a t o r a  
m i a s t a  W a r s z a w y .  P o s t ę p u j ą  na  k a p i t a n ó w ,  w p u ł k u  I p. 1. po ­
r u c z n i c y :  P ró s z y ń s k i  T o m a s z , P l e w a k a  A d a m  i D z i e w a n o w s k i  
I g n a c y ,  w s z y s c y  t r z e i  z t egoż  p u ł k u ;  K o r y c k i  Fe l i x  z  p u ł k u  2 
pięc iu lin. i Lopwski  P i o t r  z p u ł k u  8 lin. W p u ł k u  5. p. 1., p o r u ­
czn i k  L u to s t a ń s k i  Józ e f .  W p u i k u  2 p . h ,  p o r u c zn i k  M a k ow sk i  A n­
t oni  , a d j u t a n t ,  batal jonj i  , i G u t k o w s k i  Józef .  W p u ł k u  G p. I. po ­
r u c z n i c y :  S os no w s k i  I g n a c y  i J a n k o w s k i  Teof i l '  W p u ł k u  3 p. 1., 
p o r uc z n i k  B i a ł k o w s k i  T a d e u s z .  W p u ł k u  2 s t r ze l ,  p i e s z . ,  p o r uc z n ik  
J u r k o w s k i  K a r o l ,  z. z a c h o w a n i e m  s t a r s z e ń s t w a  oil d n i a  24 m a r c a  
r .  h. W p u ł k u  4 s t r ze l ,  piesz. ,  p or u cz n i k  P oh i ko ws k i  Józef .  W p u ł k u
4  p. 1. p o r u c z n i k  Z i e l en i ews k i  Leopol d.  W p u ł k u  8 p. 1. , p o r u ­
czn ik  S t a n i s z e w s k i  F r a ń .  k w a t e r m i s t r z ,  z o s t a j ą c  p r z y  t y ch  o b o ­
w i ą z k a c h .  W p u ł k u  1 s t r ze l ,  piesz.  po r uc z n i cy :  Ma ce w iez St an . ,  
z t egoż  p u ł k u  i Bo g d a ń s k i  Józ e f ,  z p u ł k u  2.s t rzel ,  piesz.  W p u ł k u  
3 s t rz .  pmsz .  p o ru c z n ic y :  F ł a t b o  Fe l ix  i Z am oj s k i  Wi nd .  W p u ł ­
k u  5 s t r ze l ,  p iesz.  p o r u c z n i c y :  T h u g u t t  T e o d o r ,  z  t ego  p u ł k u  i 
Gnr l i ńs i , j  | , pn n ) z  p o l k o  4 s t r ze l ,  piesz.  Do p u ł k u  g r e n a d i e r ó w ,  
p o r uc z n ic y :  K o r z yń s k i  J ó z e f ,  z p u ł k u ' / ’ l i n i o w e g o ,  K o r sa k  Flo-  
r y a n  i f o m c z y ń s k i  F ra ń . ,  z p u ł k u  4 s t rze l ,  piesz.  W  p u ł k u  w e ­
t e r a n ó w  czy nnych ,  porucznicy' :  P a w i i s z a k  Dy m i t ry  k a s s j e r .  G l i ń ­
ski  Alex , a d j u t a n t  b a t a l i on u ,  G r ab sk i  J a n ,  Z d a n o w i c z  Angńs t ,  S a ­
t y r  Mi cha ł ,  Knc i ory  M i c ha ł ,  Tomkows t ki  Józ e f ,  z  o d k o m m e n d e r o w a -  
niemi d wó c h  p r z e d o s t a t n i c h  do  a m b u l a n s ó w ,  a  o s t a tn i eg o  do  k o r ­
p u s u  a r t y i łc t j t .  \ \  k o r pu s i e  k ad e t ó w k a l i sk i ch ,  p o r u c z n i c y :  P r l -  
z u o k i  Józef, K w i a t o w a k i  J a n ,  S t r ze l ec k i  Ka r ń l  i Ku l e s z a  W aw rzy-  
n i ee .  P os t ę p u j ą  n a  p or uczn i ków , w p u ł k u  I p. I., po r uc z n i cy :  Bo- 
bol ecki  T eo d o r ,  Cier l ańsk i  J : n ,  z  t e g o ż  p u ł k u ;  H u bi uk l ewi cz  Ja -  
k ó b ,  z  p u ł k u  we t e r an ó w  c z y nn y c h .  W' p u ł k u  2 lin , p o d p or uc z n i ­
c y  : O ł endz k i  B a r t ł o m i e j ’z teg,,.;, p u ł k u ,  C i s ze ws k i  N a r e ys ,  z piił-

*  k u  G p i e c h o t y  l injowej ,  1 r z y b y l sk :  J a n ,  z  pi l i ku  w e t e r an ó w  c z y n ­
n y c h .  W p u ł k u , 6 l in . )  pod po r uc z n i k  W a m b a c h  Al exander .  Do

p u ł k u  3 lin. ,  p o d p o r u c z n i c y : K r z y w i ń s k i  ’T e o f i l , ,  z  p u ł k u  g r ena-  
d y e r ó w  i Szu l c  S t an i s ł a w ,  z  p u ł k u  w e t e r a n ó w  c z y n n y ch .  W  p u ł ­
ku  7 till, p o d p o r u c z n i c y :  G r o t o w s k i  T o m a s z ,  S t ro .nowski -  Józ e f ,
z  tego pu ł ku :  Ba rańs k i  Joz e f ,  z  p u ł k u  g r en a d j e r ń w  i M a r s z a ł k o w ­
ski  F a w t ł  z  pu ł ku  w e t e r a nó w  c z y n n y c h .  W p u ł k u  2 s t r ze l  piesz.  
podpor uczn i cy :  Sz c z e p ań s k i  J ó z e f ,  a d j u t a n t  b a t a ł jonu ,  i D z i e w u l ­
ski  P io t r .  W p u ł k u  4 s t r z e l c ó w  p i e s zy c h  p o d p o r u c z n i c y :  W i ­
sz n i ewsk i  W a l e n t y ,  W a s i l e w s k i  A u g u s t  z  t ego  p u ł k u ;  T o m a s z e ­
wsk i  Waleń ,  i Z a j ą c z k o w s k i  J u l j an  z  p u ł ku  4 l in. /  Smol eńsk i  Wal .  
i Len i eck i  Antoni  z  p u ł k u  8 lin. W  p u ł k u  4 l i n jo . , pod por.  S z m i ­
giel ski  Antoni .  W p u ł k u  8 lin. podpor .  Wol sk i  S t a n . ,  a d j u t a n t  
p o ł owy  p r z y  j ene r a l e  p i ec h o t y  K r u k o w i e e k i m , z  z o s t a wi e n i e m  go  
p r z y  d o t y c h c z a s o w y c h  o b ow i ą z k a c h .  W p u ł k u  1 s t r ze l có w pie­
s z yc h ,  podpor .  Mi e c z k o ws k i  T a d e u s z .  W p u ł k u  3 s t rze l ców pi esz .  
p o dpor uczn i cy :  B i e r na c k i  K a z i m i e r z ,  k w a s i b u r s k i  T o m a s z  i Ł a ­
bęcki  T eo d o r .  Do p u ł k u  5 st rzel ,  piesz. ,  p o dp o r u cz n i c y  : Pae io r -  
kows ki  S t an .  i Ba h iń s k i  St an . ,  o b a d w a  z  p u ł k u  1 s t rzel ,  p i es zych ;  
K r zę c i ew s k i  H i l a r y  , z p u ł k u  2 s t rzel ,  piesz.  W p u ł k u  g r e n a d y e r ń w .  
p o d po r uc z n i cy :  B r e z a  F epd .  i K i e l k i e wi c z  Wo;cie<-h a d j u t a n t  b a ­
ta l i onu,  z o s t a w u j ą e  o s t a tn i eg o  p r z y  t y ch ż e  o b ow i ą z k a c h .  W p u l ,  
ku  w e t e r an ó w c z y n n y c h ,  pod p or uc z n ic y :  S t ęp n i e w s k i  F a b j an ,  Z a ­
błocki  P i o t r  i Dą b r o ws k i  E d w a r d ,  z o s t a w u j ą e  w s z y s t k i c h  t r zech  
p r zy  a m b u l a n s a c h ,  Or l iński  K l e m e n s ,  k a s s j e r ,  W y s o c k i  Anton i  
p r z y k o m e n d e r u w a n y  do p o c i ą g u ,  z  z o s t a w i e n i e m  t r zech  os t a tn i ch  
p r z y  d o t y c h c z a s o w y c h  o b o w i ą z k a c h .  W k o r pu s i e  k a d e t ó w  k a l i ­
s k i c h ,  podporuczn i cy :  Kos ińs k i  Antoni  i W i s z n i e w s k i  X a w e r y .  
Dos t ę pu j ą  na  p od po r uc z n i kó w , w p u ł k u  1 lin. podof f i cerowie:  
N i e w i a r o w s k i  H i e r on i m i P od g ó r s k i  I g n a cy .  W p u ł k u  2 l injo.  
S i e r ż an t  s t a r s z y  T e r l e c k i  Jan .  W p u ł k u  3 i in j owy t n ,  s i e r ż a n t  s t a r ­
s z y  Kona r sk i  J a n  i podof f icer  Wy s oc k i  Aug us ty n .  W p u ł k u  4 lin. 
s i e r żan t  s t a r s z y  B i eg a ńs k i  Józ,"f.  W  p u ł ku  5 lin. s i e rżanc i  s t a r s i :  
W a s i l e w s k i  Maciej ,  J ę d r ze j o w s k i  J a n ,  Smol ińsk i  J ó z e f  i P ie t r u s z yń -  
ski  Mikoła j .  W p u ł k u  ti l inio,  s i e r żan t  s t a r s z y  F i l i po wsk i  P i o t r  
I podof f i ceroiv i e . 'S z u m o ws k i  Al oi zy ,  M o r a c z ew sk i  Andrze j  i Arend 

i  Rudolf .  W p u ł k u  7 l in iowyo:  s i e r żanc i  s t a r s i :  M i c h a ł o w s k i  F e ­
l ix i Do ni as ze ws k i  Micha ł .  W p u ł k u  Ini s t r z e l c ó w  p i es zych ,  s i e r ­
ż a n t  s t a r s z y  Ra jsk i  W i k t o r  i podoff icerow ie:  S t ęp n i ew s k i  E u g en i ­
usz  i B r ea ń s k i  Wa l e r i a n .  W p u ł k u  2 s t r z e l ców pi es zych ,  p o d o ­
ficer K a c z o ro ws k i  S t a n i s ł aw .  W p u ł k u  3 s t r ze l có w p i e s z y c h ,  p o ­
dof icer  Bob r ows k i  W i n c e n t y .  W p u ł k u  4 s t rze l ców p i e s zy ch ,  siei-  
żanci  s tars i :  S ie d l ec k i  P a w e ł  i Sł assa l sk i  V \ in r en t y ,  podof icer  D ą ­
b r ow s k i  J a c e n t y .  W p u ł k u  g r en a d j e r ń w  , s i e r ż a n t  s t a r s z y  W i e ­
c z or ko w s k i  X a w e r y  i p o d o f i c e ro w i e :  N a w r o c k i  Karo l  i B a s z c z y ń ­
ski  I gn a c y .  W  pul  k u  w e t e r an ów  c z y n n y c h ,  s i erżanc i  s t a rs i :  B o j a n o ­
wie* Wincenty- ,  D y l e w s k i  L.  on i Dat -owski  E d w a r d ,  z tegoż,  p u ł ­
ku;  s i e r ż a n t  s t a r s z y  Kędz i er sk i  K a z i mi e r z  i podoff icer  Os t a s i ósk i  
F e l i x ,  o b a d w a  z p u ł k u  8 linjo.  P r z en i es i en i  zos t a j ą .  Do  pulkU I 
l i n i o w e g o :  Ma j o r  B og d a ńsk i  A n t o n i ,  ze  s z t a bu  g ł ó w n e g o  i p o r u ­
czn ik  Sz a j ó ws k i  E r a z m  z p u ł k u  S l in iowego.  Do  p u ł k u  4 l inio­
w e g o :  po r uc z n i k  G u t o ws k i  R a f a ł  z p u ł ku  8 lin. Do  p u ł k u  5 l ini ­
o w e g o ,  p od p o r uc z n i k  Goc c k  A l ex an de r  i S t ęp k o w s k i  S y lw e s t e r  
z p u ł k u  8 l in i owego .  D o  p u ł k u  6 l i n j o w r g o ,  m a j o r  P lo c c r  J a n ,



z  pułku 7 lin. Do pntku 8 lin. major Jaroma Józef ,  z pułku 7 
lin. l)o pułku 4 strzelców pieszych : major Wierzbicki Domi­
nik , z pułku 3 strzelców pieszych i podporucz Ośnialouski Szy­
mon z pułku 23 piechoty. Przeznaczeni zostają. Do pułku 4 strzel­
ców pieszych: porucznik Rakowski Adam, przeniesiony z dywi­
zjonu karabinierów do piechoty, rozkazem dziennym z dnia 3 kwie­
tnia r. b. Do pułku weteranów czyrfnych •• podporucznik Suzin 
Kalixt ,  przeniesiony z pułku 2 Mazurów do piechoty,  rozkazem 
dziennym z dnia 3 kwietnia r. b. — Naczelny Wódz Siły Zbroj­
nej Narodowej ,  (podpisano) Skrzynecki.

—  D y re k c ja  g łó w n a  to w a rzys tw a  kredytow ego z ie m sk ie ­
go.  —  Stosownie do ar t .  1'24 p r awa  s e jmowego  o t owa­
r zys tw ie  k redytowenu z i e m s k i e m ,  og ł asza  , i z listy zas tawne
sz t uk  50 l i t e r a  E.  N r .  1 4 1 , 8 4 2 ,  141,8 13 , 14 1 , 8 44  , 
1 41 ,8 45 ,  141 ,816 ,  1 41 .8 47 ,  14 1 ,8 48 ,  14 1 ,8 19 ,  1 4 1 , 8 5 0 ,
141 851 ,  141 ,8 52 ,  141,853 ,  141 ,8 54 ,  14 1 ,855 , ,  1 II , 856  ,
14 1 ,8 5 7 ,  1 11,858,  141 ,859 ,  141 ,860 ,  141 ,861 ,  1 4 1 ,8 6 2 ,
141,86:5,  141 ,864 ,  141 ,8 65 ,  141 ,866 ,  141.867,  1 11 ,868 ,
1 4 1 , ^ 6 9 ,  1 41 ,8 70 ,  141 ,871 ,  141 ,8 72 ,  111 ,873,  1 41 , 87 4 ,
1 4 1 ,8 7 5 ,  141 ,876 ,  141 ,877 ,  141 ,878 ,  14.  , 879,  1 4 1 , 8 8 0 ,
1 4 1 ,8 8 1 ,  1 41 , 882 ,  141 ,883 ,  142 ,511 ,  1 12 , 51 2 ,  1 42 , 51 3 ,
1 12,51 1,  1 4 2 , 5 1 5 ,  1 4 2 ,5 1 6 ,  142,517 , l l 2 , 5 1 8 ,  wraz z
sześciu ku p o n a m i ,  Mar jana  C i s s ow sk i eg o  włrisnc,  p rzy  p o ­
ża r ze  w mies i ącu ma ju  r.  b .  w y d a r z o n y m  we wsi D łu g i e ,  
w powiecie  i obwodz i e  I . i pnowsk im,  w województwie  P ł o ­
ck i em po łoż one j ,  m ia ły  spal ić się,  i dla tego właściciel  ich 
za n ió s ł  żądani e  do dy rekc j i  g łówne j  , o wygotowan ie  dla 
n i ego  dupl i ka tów;  wzywa się zalćm wszys tki ch ,  którzy by do 
w ła snośc i  wspomnionych  l istów prawa jakowe ro ś c i l i ,  aby 
■ t akowcini  do dy rekc j i  g łó wn e j  w War szawie  w p rzec iągu  
r o k u  j ednego  od  dn i a  15 wrze śni a  r ok u  b i eżącego , jako 
da ły  p i e rwszego  og ło szen i a ,  n iezawodnie  zgłosi l i  się,  i n a ­
czej  r zeczone  l i sty z a s t aw ne  u i n o r z o n e m i , a na ich miej  
s ee  dup l i ka ty  wydanerni  zos taną.  —  W Warszawie  d.  15 
l ipca 1830 ro k u .  —  S e n a t o r  wojewoda p r e z e s  , M i ą  
ezyrlski.  —• P is arz  d y r .  g łów .  , D rew n o w sk i .

K o m i t e t  C e n tra ln y  Z d r o w ia .
D a l e k ą  jeszcze  b y ł a  od k ra ju  naszego choroba,  cholera  

m orbus  zwana , gdy już Rada  Ogólna  L e k a r s k a ,  p r z ew id u ­
j ą c  możność  zb l i żen ia  się jej do nas , zaję ła  się bl iższern 
j e j  r oz ważen i em , i p o d ł u g  na j l ep szych  jej  opisów , po da ł a  
do pub l i c zne j  wiadomości  k ró t k i  jej r ys  , w iąz  z dy e t e ty -  
c zn emi  i ł c k a r s k i e m i  p r z ep i s am i .  Za z j awien i em się tej 
ch o roby  w k ra ju  n a s z y m ,  go rl iwy Rzątl  o z abezp i eczen ie  
zdrowia  m i e s z k a ń c o m ,  u s t ano wi ł  K o m i t e t  C e n t r a l n y  z d r o ­
wia , w celu gi un to w b ie j s / e go  jej poznani a  i o ile bydź 
może  położeni a  t amy zby t ecz nem u  jej r ozszer zan iu  się.

K o m i t e t  więc wsp a r ł y  p r a cam i  Ra dy  Ogólne j  L e k a r ­
sk i e j  , d z i a ł a ł  odt ąd  c iąg le  w duch u  p r zez nac zen i a  rwego 
j u ż  n ie  z doświadczeń i n n y c h ,  lecz z w ła sn yc h  swych ,  n a ­
s t ę p n i e  od począ tku  dość obf i tych spo s t r z eż e ń  , c ze rpa j ąc  
do d z i e ł a  swego zapasy.

J akoż  n i e zw łoczn i e  ud z i e l i ł  publ i cznośc i  s t osownych 
p r zep i sów  i rad d ye t e t y c z n y c h  zabezp iecza j ących  od tej 
c h o r o b y ,  w skaza ł  właśc iwy in w ł a d z o m , wy konać  s ię ma j ą ­
ce  roz po rządzen i a  p o l i c y jn o - l e k a r s k i e  , p o żą d an em u  ce lo ­
wi  o d p o w ie d n i e ,  a d l a  wiadomości  L ek a rz y  s k r e ś l i ł  w r y ­
gach c h a r ak t e ry s t y cz n yc h  i j u ż  z n a t u r y  z d j ę t y c h ,  obraz 
t e j  c h o r o b y ,  t  op i s em na j sk u t eczn i e j s zych  sposobów l e ­
czen i a  ,  do świadczen iem s tw ie rd zo n yc h .

P r z e k o n a n y  K o m i t e t  o ważności śp i e sznego  ile bydź  mo* 
źe r a t n n k u  o s ó b ,  cho robą  tą  d o t k n i ę t y c h ,  t ak  u r zą d z i ł  
s ł u żbę  l e k a r s k ą  , źe k a ż d y  o pomoc zgłaszający s i ę ,  o d ­
b i e r a ł  j ą  bez  zwłok i .  —  1 t i  d a ł  Rząd nowy dowód swej 
opieki  nad mi e szkańcam i  , p r zeznacza  więc s t osownie  do 
wniosków Ko mi t e tu  fundusz  na pomnożen i e  s ł u żby  c h i r u r ­
gicznej  w s t ol i cy,  gdzie  ta choroba  najpi e rwćj  się obj awi ł a ,  
i fundusz,  na lekar s twa dla u b o żs zy ch ,  k t ó r y m  z powodu 
ich mnić j  wygodnego  życia  i po mi e sz cze n i a ,  k l ę s ka  ta 
szczególniej  zagrażaj ącą  się okaza ł a .

■ By nakon i ee  w ka ż d y m  czasie s tan cho le ry  w Warszawie  
b y ł  Komit e tów i jaw ńy m , codz i enn i e  o d b i e r a ł  r a p o t t a ,  o 
l iczbie nowo zapada j ących osób , tak w mieśc i e  jak w sz p i ­
t a l a c h ,  z, wy szczegó ln i en i em uż y t yc h  ś rodków za r adczych 
i szczęś l iwych l ub  n i eszczęś l iwych  wypadków k u r acy i .  
Wykazy  te p r z ed s t aw i ł y  Komi l c towi  bo l e s ny  obraz choro­
by ,  pod wzg lędem ilości  do tkn i ę tyc h  nią  osób,  a ba rdz i e j  
jeszcze n a d e r  l i cznych  je j  ofiar .  N i e c h c i a ł  Ko mi t e t  r o z ­
g ł a s zan i em tych  w iadomośc i ,  za t rważać u m y s ł y  m i e s z k a ń ­
ców s to l i cy ,  l ecz  wszelki ego d o ło ż y ł  s t arania  do wy ś l e dze ­
nia p r zy czy n  ś m i e r t e l n o ś c i ,  mianowic i e  w szpi ta l u w obo ­
zie d la  s am ych  ch o rych  cho l e ry cz ny ch  w s k a z a n y m ,  j ako  
odznacza j ącym się na jwiększą  śmie r t e l nośc i ą .  Pos zuk iw a ­
nia k i l k a k r o t n i e  z s e ł an y ch  Komisyi  z g rona  Rady  i K o m i ­
tetu , w ne t  pożądan y  u w ień czy ł  sk u t ek  i j awną  okaza ło  si^ 
r z ec zą ,  że g łów ną  p r zy czy ną  śmie r t e l nośc i  w r z ec z on ym  
szp i t a l u  , b y ł o  bezw aru nko we  p r zewożen i e  chorych  z m ia ­
sta l ub  jego okol ic  do obozu , j akoż znaczna  l iczba t ych  
n i e s zcz ę ś l iw ych ,  wys tawiona wśrzód  lego n i ew yg odn eg o  
p rzewozu  i pomieszczen i a  na wp ływ  z i m n a ,  tak zabójcze 
w cho le r ze  z rządza j ącego s k u t k i ,  albo bez życia nW mie js ce  
p r z y w o ż o n ą  b y ł a ,  albo wkró tce  u mi e r a ł a .  Okol ic znośc i  
te K omi t e t  C e n t r a l n y  Zd rowia  wraz z Radą  Ogólną  L e k a r ­
ską  pod ś c i s ł ą  wzią ł  r ozw agę ,  a p r z e k o n a n y ,  że dla osób 
choler ą d o t k n i ę t y c h ,  c i ep ło  jes t  n i e z bę dn ym  p ra wie  wa­
r u n k i e m  po my ś l neg o  sk u t k u  k u r a c y i ,  nic mając p r zy  tein 
ż adnych  dowodów zaraźl iwości  c h o l e r y , o s t a t eczn i e  pos t a ­
no w i ł :  by żadnego  c h o r e g o ,  na cho le r ę  zapada j ącego  n i e  
wywożono do obozu,  lecz by go zos t awiono i leczono w szp i ­
talu , w k tó r ym  za c ho ro w a ł ,  a to w o sobny ch  na t en  cel  
u r zą dz ony ch  salach.

Wprawdz i e  7. r ozpo rządzen i a  Komi t e tu  u r z ądzono  s zp i ­
tal w Bagatel i !  dla chorych cho l e ry c zn y ch  z b i edne j  k l a s y  
l u d u ,  k tó r zy  w wła sny ch  m i e s z k a n i a c h ,  obok n i edos t a t ku ,  
zo s t awien i ,  kon i eczną  śmie r c i  p o p a ś ć  musiel i  ofiarą.  Lecz  
dla cho rych  t a k i c h ,  wszelki  obmyś lon y  jes t  r a t u n e k  i z ło ­
żeni  w pom ie n io nym  szp i t a l u  w n iewie lk ie j  l i c z b i e ,  zn a j ­
dują  w nim po t r zebne  wygody  i s t a r a nną  p i eczę  l e ka r s k ą .

Najpożądańsze  zmiany  p r z e k o n a ł y  w k ró t c e ,  źe dz i a ł a ­
nia nasze na pew nych  w sp i e r a ł y  się z a sa da c h ,  j akoż  s t o su ­
nek  śmie r t e l n oś c i  w obozóe,  tak się z m n i e j s z y ł ,  że gdy  
dawn ie j  na tysiąc p r z e sz ło  t am  z łożo nyc h  ćho rych ,  u m i e r a ­
ł o  codz i enn ie  stu do s t u k i l k u d z i e s i ę c i u ,  teraz l iczba ta,  
zaledwie k i l k u ,  l ub  k i l k u n a s t u  dochodzi  , lecz i tę ś m i e r ­
t e l n oś ć ,  r acze j  p ó ź n e m u  p rzywiez i en iu  l ub  spóźni en iu  
p ie rwszego  w"*miejscu r a t u n k u ,  niż zjadl iwości  ch o l e r y  
p r zyp i s ać  na l eży .  Znajdu j ący  się tam chorzy  , już l e p s ze  
mają wygody , z aopa t r zeni  są w pr zyzwo i t ą  l i czbę L e k a r z y ,  
dla lego tćŻ i lość p r z ych odzących  do zd rowia  ,  znacznie s i f  

| p o w i j k s z a .



Ni e ró wn ie  po my ś l n i e j s zy  s tan r zec zy  objawia się p o ­
między  mięszkańca ini  s t o l i c y ,  i tak gdy  w p i e rw sz ym  t y ­
godn iu  grasowania c h o l e r y ,  ok o ło  dwóchse t  osób na ni.} 
z a p a d ł o ,  w d ru g i m  l iczba ich s tu d o s z ł a ,  a w o st a tn im 
n i e  p r z echodz i ł a  s z e ś c iu dz i e s i ą t ,  w tych. dn iach  mian owi ­
cie- l iczba nowo zapada j ących  tak się z m n i e j s z y ł a ,  źe w d.
11 ni. b, t y lko  sześć  osób w mieśc i e  z achorowało .

Lubo  te tak szczęś l iwe  z m i a n y ,  zdaj ą  się w s t ol i cy n a ­
szej  bl i zki  cho le ry  zapowiadać k o n i e c ,  n ie  możemy  atoli 
w ą t p i ć ,  że  ś c i s ł e  wy ko na n i e  p r zep i s ów  dy e t e t y cz n y ch  i 
pol icy j n o - l e k a r s k i c h , n iepospo l i t ą  w s ze r zen iu  się z łego  
Stanowiło zaporę .  —  Dla  tego t e ż ,  pomimo  us t a j ącej  jak 
się zdaje  e p i d e m i i ,  zawsze bacznymi  bydź  pow inn i ś my  na 
t ę p l a g ę ,  k tó r a  wzmódz się i każdego n i e ro zważn i e  z acho ­
wującego s i ę ,  j es zcze  s i ln ie  do tk nąć  może .  —  w W a r s z a ­
w ie  dnia  13- Kwietnia  1 S31.  —  Pre ze s  K o m i t e t u  C e n t r a l ­
ne g o  Z d r o w i a ,  D r .  J lla lcz •

—  Pos t anow ien i em Rz ądu  Na rodowego  z d, 12 b.  m.  m i a ­
nowani  J e n e r a ł a m i  B r y g a d y ;  P u ł k o w n i k  z 4>yłcgo wojska 
Ks ię s twa  War szawsk i ego  C h ła p ow sk i ,  t udzi eż  Pu łk o w n ic y  
j azdy Z i em ięck i  , Ka ról  T u r n o  i S tan i s ł aw Wąsowicz .
  Dnia 13 i 14 b. m,  t r w a ł y  mocne  utar czki  pod K a ł u ­
s z y n e m ,  w k tó ry ch  by ły  czynne  gwardye  p i e sze ,  p r zed  re-  
wo lucyą  w Warszawie  konsys tu jące ,  to je s t :  Li t ewska  i VV0 . 
ł y ń s k a .  P u ł k  G ren ad  jerów d a ł  p r z y k ł a d  m ę z U a ,  go dn e ,  
go Polskie.h r y ce r zy .  N ieprzy j ac ie l  ba rdzo  znaczne  po ­
n ió s ł  st raty od ognia dzie lnej  naszej  Ai t y l e ry i .  Ba tery a R z e ­
p ec k i e go  , j ak  zawsze  tak i t e r az ,  pod n io s ł a  zaszczyt  tej  
b ro n i  w wojsku naszem.
—  N adesz ł a  u r zęd ow a  wiadomość z Zamości a sztafetą dnia
12 b. m- o g od z i u i e  2  po p o ł u d n i u  w y s ł a n a ,  że J e n e r a ­
ł owie  Ch rza n ow sk i  i Roinar i no zbliżyli  się do twierdzy Za 
m oś c i a ,  gdzie j u ż  800  j eńców p r z y b y ł o .  W okol icy S t a ­
r ego  Zamości a walka t rwa ł a  jeszcze ; J e n e r a ł  Krys iń sk i  
w y s ł a ł  dwa bat a l iony  i p ięć d z i a ł ,  ażeby mieć w niej  u- 
czes tn i c two.
  Sz ano wn y  oby wafel Ks iądz,  A. Kaz imie r z  P u ł a s k i ,  P a r ­
t y z a n t  z k o rp us u  D w e r n i c k i e g o ,  od k i l k u  dni  obecny jest 
w War szawie .  Mi ło j e s tw idz i eć  k r z yż  żo łn i e r sk i  na piersiach 
oddychających k a p ł a n a  czyst ą mi ło śc i ą  o jczyzny i wolności .

WIADOMOŚCI. ZAGRANICZNE.
F R A N C Y A  —  Z  P a r y i a  d .  5 M a j a .  —  Rozeszła  się tu
taj pog ło sk a  mająca  dosyć  podobi eństwa  do prov\dy , że 
wojna między A us l r y ą  a F r a n c y ą  jes t  n i e u c h r o n n a ,  i że j u ż  
naw e t  Aus l ryacy rozpoczęl i  k r o k i  w o je n ne .

. M onitor  zbi ja tę pog ło sk ę  j ako  f a ł s zy w ą ,  p rzy tacza jąc 
t ę  j ednę  Uwagę,  że  się r oze sz ł a  na dwa dni  p r z e d  o świad­
czen i em ciała  dyploma tycznego  i odpowiedz i ą  Kr ó l e w ską  
i s r ęc za j ące in ,  u | ] . ,yn ianio pokoju .

Z t*g° powodu f io n s ty tu c )o n is ta  przyt acza n i e k t ó r e  u-  
wagi W poparc iu  do mn ie m a n i a ,  że wojna z Aaa tryą  może  być 
b l i z k ą .

Ot o są j^go wyrazy-
» Wiemy | «kie należy mieć zaufan ie  w sp ok o j nyc h  o św iad ­

czeni ach  ciała dyp lom a tyc?,npg 0 j odpowiedzi  K ró l e w sk i e j ,  
k t ó r e  wz mocn i ły  nadzie ję  u t r zym an ia  po ko j u .  Z a pe w n e  
Ąus t r ya  go tu jąc sig <1» wojny nic  zaniedba  nas o leui  u-

wiadomić w Pa la i s -Roynl  p r z ez  ciało dyp lomatyczne ' ,  k t ó »  
Yego o rg an em j es t  nu n c ju s z .  A iny aż do t aki ej  chwili  po ­
winniśmy wie rzyć  w p rzy j ac i e l sk i e  zamiary  Księcia M e te r -  
■licha, po w inn i ś my  za m k ną ć  oczy na wszelki e w p r z e c i w n y m  
duchu p r z yg o t owa n i a  i n i ewie r zyć  na j j a śn i e j s zym świade ­
c twom,  czynom powszechn ie  z na n ym .

Nie  w iemy,  czy R/.ąd o d e b r a ł  i s t o tn i e  od Ambasado ra  
(M ar sz a ł k a  Mai son)  d ep esz e ,  k tó r e  dać mia ły  powód  do 
lej wieści .  W tym względzi e  m ó g ł  Mon i to r  powiedz i eć  
r ze t e ln i e ,  że wieść by ł a  be z za sa d ną .  Ale w iadomości  d o ­
chodzące nas i n ne m i  d rogami  nie dy p lom a ty czn cm i ,  lej są 

ma tu ry  , że n ie  same tylko Ic/ikia p o zo ry  , lecz co w ięce j  
dos t arczaj ą,  co może  obudzać  uii u fność ,  k tó r ą  j u ż  po l i t yka  
Au s t ryucka  wszędzie z r od z i ł a ,  a od k tó r e j  wolny dotąd  j es t  
tylko gabine t  P .  SebaSt iani .

K r o k i  p r ze z  P ,  Me t e rn i ch  p r ze  dsiew zię t e ,  ce lem u z y ­
skani a r oz b r o j e n i a  Szwajcarów,  nic dow odzą  wie lki ego s z a ­
cun ku  dla z asady neu t r a lnośc i ,  jakiej  żądał  ten naród .  I n ­
trygi  fakcyi  chcącej  osadzić na t r on i e  S a r d y u s k i m  Księciw 
Modeny ,  nie są także  r ęko jmią  zdo lną  zapewnić  o u m i a r ­
kowaniu gabinetu W ied eń sk i eg o ;  nakon i ec  s l opuiowe  p o ­
większani e s i ł  Aust ryack  ich we W ł o s z e c h ,  gdy dla ich p o ­
si adłośc i  żadne  w t y m  k ra ju  n i ebezpi eczeńs tw o‘ uie g roz i ,  
są j uż  d o s t a t e cz n ą  p r z y c z y n ą  do obudzen i a  t roskl iwości  

Francyi .
Wojsko pod  rozkazami  J e n e r a ł*  F r i m o n t  zos t ające ,  w 

ehwili wybuchn ięc i a  powst an i a  u Boloni i  i w Mod en i e ,  wy-  
nosi ło 41V!ko 100 .000 ludzi ;  —  odtąd wzras t a  ono co chwila,  
zapewn ia j ą  że dojdz i e  do 2 0 0  t ys ięcy i że  p rze jdz i e  pod  
nacze lne  zwie rzchni c two  A r t y  - Księt  ia Karola.

W e d ł u g  świeżych don i e s i eń  z Y\ i r d n i a ,  godnych na jw ię ­
ksze j  w ia ry ,  zaciągnięto tam na p r zed mi eś c i a ch  iSOOOludzi.  
d la  powiększeni a  tamte j s zego  l au d w e ru .  R/.ąd p o w o ł a ł  
dy misyonowanych  i n a ka z a ł  po bó r  nadzwycza jny  5 0 , 0 0 0  
lud/.i; z - k u p i ł  wie lką  ilość koni  do Ar ly l l e r y i  i poc iągów.  
P rzygotowu je  się nbs t eryał  do l d 2  bat ery i .  W ys ł a no  do 
Wi oc h  3 batal iony ho in ba rd ye ró w  i 8001) c efnarów p r o ­
chu.  Urządza ją  szp i t a l e  jak gdyby  w wil ią kampan i i .  I d o  
czegóż tyl e  p rzygotowań  w o jen ny ch ?  J ak i chże  n i e p r zy j a ­
c iół  s zuka A us t ry a,  j -żel i  jest p r z y j ac ió łk ą  F ran cy i  ?

  P ism o  k tó ro  poniże j  u d z ie la m y  cz y te ln ik o m  n a sz y m ,
ważne z w ie lu  w zg l ę d ó w ,  tom więcej  z apewne  zwróci  u> 
w/agę ,  iż obe jmu je  sąd pa t r ya r c h y  wolności  Lafaye t a ,  o 
rzeczach dolyczącycb  się Polski .  Au ten tyczność  rozm owy  
z ly in praw dziwie- w ie lk im c z ł o w i e k i e m ,  nie ulega wą tp l i ­
w o śc i ,  a o t r z y m a n e  p rzy  niej  świa t łe  p r z y p i e k i ,  n a d z i e ­
j a c h  o p a r t e ,  z a s łu gu j ą  r ówn ież  na zast anowienie .  My n ie  
wchodząc w roz l ic zne  spo ry  , o i s tn ieniu  , lub n i e i s t n i en iu  
w dzis iej szej  P o l s ce ,  a r y s to k ra t y !  , umie sz cza my  to p i smu  
w p r z e k o n a n i u ,  iż ka żde  s ł owo  au tor a  jego do nas z w ró ­
c o n e ,  j e s t  d rog im  up om in k i e m przy j ac i e l a  wolności  p o ­
wszechne j .

Rozm owa  s  Lafajetem  o A rystokracyi 
w Polsce, (*)

W prze  jeźdź te 7. Angli i  z a ba w i ł em  znowu  k i l ka  ty g o d n i  
w P a r y ż u ,  oczeku j ąc  n» listy i p ien iądze  z d om u .  B y w a-

(_*) YNvtutek z Pamiętnika Polaka bawiącego teraz w SasOniij 
który często przesyła podobne wyjątki w listach do przyjaciela 
swego, Żałujemy że Autor po Francuzko to pisał*



ł e m  , j *k  m ó g ł a m  n a j c z ę ś c i e j  a L a f . y e t i ,  bo  za k a ż d y m  
r a z e m ,  n a d z w y c z a j  u p r z e j m i *  m n i e  p r z y j  n o w a ł .  I! . /, po-  
k a / . y « a t  mi  w s w oi m p o k o j u  s y p i a l n y m  wi sz ą ce  za s z k ł e m  
r ó / . o e  p a m i ą t k i  j ak n p . o r y g i n a l n y  . k t  o g ł o s z e n i a  n i e p o l l e  
g l o śo i  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  ze  w s z y s t k i e m i  p o d p i s a m i  c z ł o n ,  
k ó w  k o n g r e s u  i u z n a n i e  p r a w  c z ł o w i e k a  p r z e z  s t a n y  j e-  
t i e r s l u e  F r a n c y i :  p o t e m  r ó ż n e  p o r t r e t y  , a m i ę d z y  i n n e -  
in i K o ś c i u s z k i .

L a j  a j a t e .  S ą  to dla m n i e  n a j d r o ż s z e  p a m i ą t k i .
J a .  T a k  J e n e r a l e ,  i d la  nas :  t wo je  p a m i ą t k i  są ruj* 

p i ę k n i e j s z y m i  p o m n i k a m i  l u J z k o ś c i  ,  a p r z y j a c i e l e  twoi ,  
k t ó r y c h  tu wi dz ę  p o r t r e t y ,  b y l i  j e j  d o b r o c z y ń c a m i  i o z d o b ą .

L a f .  P a t r z  W P a n  ( m ó w i ł  s c h y l i w s z y  p i e r w e j  g ł o w ę  
n a  z n a k ,  że  to n i by  Za k o m p l e m e n t  o d e m n i e  p r z y j m u j e  j; 
t o  m i e j s c e  p r ó ż n e  na ś c i a n i e ,  p r z e z n a c z y ł e m  na a k t  nie 
p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i .  1 l e g o ,  w i d z ę ,  n i e b o  d o z w a l a  mi  do-  
c Ze k ać  s i ę ,  w co n i e  p r z e s t a w a ł e m  n i g d y  w i e r z y ć ,  k i e d y  
n a j w i ę k s i  was i  p r z y j a c i e l e  w ą t p i l i .

U s i a d ł s z y  p o t e m  i p o p r o s i w s z y  m n i e  s i e d z i e ć ,  z a c z ą ł  
p y t a ć ,  o r ó ż n e  s z c z e g ó ł y  m i e j s c o w e ,  i m ó w i ł ,  że  z d z i e n ­
n i k ó w  i l i s tów z A m e r y k i  d o w i a d u j e  s i ę ,  iż na sz a  r e w o -  
l u c y a ,  w i e l k ą  l a m  r a d o ś ć  s p r a w i ł a ;  u b o l e w a n o  t y l k o ,  
r z e c z e ,  i l ę k a n o  s ię  a by  a r y s t o k r a c y a  z n o w u  g ó r y  u was 
t l i e  w z i ę ł a :  j a  sa m t y le  w i d z ę  H r a b i ó w  t a m  dz ia ł , i jącychy-  
ż e  o m a ł o  co się  n i e  b o j ę  a b y ś c i e  się  n i e  bi l i  d l a  K r ó la  
P r u s k i e g o  ( p r z y s ł o w i e  F r a n c u s k i e  z n a c z ą c e ;  p r a c o w a ć  
n ic  d l a  s i e b ie  ).

Z a r u m i e n i ł e m  się  n i ec o na te  s ł o w a  , b o  j ak  wi e sz  
m ó j  ojc i ec  t a k ż e  i dąc  za m o d ą  , k u p i ł  so bi e  w W i e d n i u  
p a t e n t  na H r a b i e g o .  M o j e  m o i n e n t a l n e  p o m i e s z a n i e ,  leni  
p r z y k r z e j  m i ę  w s * r c e  u b o d ł o  , że  m ó w i ł e m  r. p i e r w o r o ­
d n y m  s y n e m  wol nośc i  n o w y c h  p o k o l e ń  l u d z k i c h .  Pa rn i ę  
t a ł e i n  , żo L a f a j c t e  j e s t  p o t o m k i e m  j e d n e j  z n a j p i e r -  
WSzych r o d z i n ,  c h r z e ś c i a ń s k i e g o  f e u d a l n e g o  ś w i a t a ,  m oj e  
w i ę c  h r a b s t w o  p r z y  uirn b y ł o  p r a w d z i w y  s a t y r y  r o z u m u .  
W i e d z i a ł e m ,  ż e  on r a z  w y r z e k ł s z y  s i ę  t y t u ł u  i p r z y w i l e ­
j ó w  m a r g r a b i e g o  , za z n i e w a g ę  s o b i e  p o c z y t u j e  , g d y  go 
k t o  n i m  uc zc i .

L a f .  P o w i e d z  mi  W P a n ,  bo j a  n i e  p r z y p o m i n a m  s o ­
b i e  d o k ł a d n i e ,  co u was  i s t o t n i e  z n a c z y  t y t u ł  H r a b i e g o ?  
C z y t a ł e m  k i e d y ś  , że  S o b i e s k i  i L e s z c z y ń s k i  byl i  p r o s t ą  
s z l ac h tą  , t y l k o  m a j ę t n ą ;  a s a m  K o ś c i u s z k o  mi  p o w i a d a ł ,  
Że p r ó c z  t y t u ł u  sz lac hc i ca  i t y t u ł u  K s i ą ż ęc i a  b e z  p r z y w i .  
l e j ó w  , dla  r o d z i n  t y l k o  n i e g d y ś  p a n u j ą c y c h  z a c h o w a n e g o ,  
n i e  m i e l i ś c i e  f e u d a l n y c h  s t o p n i o w a l i  a r y s t o k r a c y i .

J a .  T a k  j e s t  r z e c z y w i ś c i e ;  uas/ .a h i s t o r y a  t ego  n a u c z a .  
P o l s k a  n i e  b ę d ą  n i g d y  ani  z a w o j o w a n ą ,  ani  7. d o b r e j  woli  IV- 
t i a l n ą ,  z n i s z c z y ł a  o w s z e m  f e u d a l i s m  w L i t w i e ,  P r u s a c h  i I o -  
f l an l a  :b: a t y t u ł y  j e g o  tein są  u nas ,  c z c i l i b y  b yć  m o g ł y  t y t u ł y  
m a n d a r y n ó w ,  p a s z ó w ,  k a c y k ó w .  W p r a w d z i e ,  o n e  w k r a d a ć  
s i ę  b y ł y  z a c zę ł y ;  ale p r a w o d a w c a  n a s z ,  k r ó l  c h ł o p k ó w  i o j c i e t  
w o l n e j  P o K k i  K a ź m i e r z .  W.  w z n o s z ą c  u m y ś l n i e  u b o g ą  a n i e ­
z m i e r n i e  l ic zną  szluc lity,  czyl i  s t an  w o j s k o w y ,  la/ ,  n a z a w s z e  w 
s a m y m  z a r o d k u  s z l a c h e c t w a  z a d a ł  c ios a r y s t o k r a c y i  m o ­
c n y c h  ( * ) .  Z a  Z y g m u n t a  I w s k u t k u  i n t r y g  m o ż n y c h ,  za-

f i s z e  P a prock i , ze za  Kazimierza  Wgo różni panicze 
szczycąc  si«j /.e byli  synami  wysokich urzędników,  brali ty tuł  
komesów, hrabiów,  j ak by  sami wysokimi  by li dostojnikami.  Ale 
gd y zdarzyło  się wielkie w czasie wy pr awy  Mołdawskiej  na Bu- 
ko w nc niebezpieczeństwo,  komesowie chcieli sj<- nil innej szła-

b r o n i o n o  p r z y j m o w a ć  t y t u ł y  f e u d a l n e ,  n i e n a w i d z o n e  o d  na* 
r o l u  i k r ó l ó w  n a s z y ch  J i g i e ł o n ó w  : p r z e z  n ie  b o w i e m  o bc e  
d w o r y  , s ł u ż a l c ó w  so bi e  u n i s  z y s k i w a ł y .  Za W ł a d y s ł a ­
wa IV p o s t a n o  - i o n o w y r a ź n e  p r a w o  w te j  m i e r z e ,  a to 
p r a w o  u t r z y m a ł o  się  w z u p e ł n e j  m o c y  aż do  u p a d k u  P o l s k i .

J e d e n  t y l k o  P o n i ń s k i ,  z J r a j c a ,  z y s k a ł  n i m i ,  K s i ę c i a ,  
a S a p i e h o w i e ,  choć  n i e  K s i ą ż ę t a ,  zostal i  n i c  n i e  u z y s k a ­
wszy p o t w i e r d z e n i e  f a ł s z y w e j  g e n e a l o g i i  od  G c d y m i n ó w .  
T o ż  i o w i d u  i n n y c h  K s i ą ż ę t a c h  m o ż n a  p o w i e d z i e ć .  W i e s z
b o w i e m .  J e n e r a l e  , co to g e n e a l o g i a ,  w ie s z  ż e  D u o  d e  
L ew is  d ł u g o  we F r a n c y i  w a k t a c h  p o d p i s y w a ł  , j g  C o u s in  
d c  la  P i c r g e , p o n i e w a ż  z P a l e s t y n y  r ó d  s w ój  p r o w a d z i ;  
i u n i3  to s a m o  s ię  d z i e j e  z K s i ą ż ę t a m i .  C i e m n o t a  k l as  
n i ż s z y c h  i d u m a  m o ż n y c h ,  b y ł a  r z e c z y w i s t ą  p r z y c z y n ą  a* 
Uarchi i  u nas .  Ci  os ta tn i  w i e c z n i e  p r a g n ę l i  p r z y w i l e j ó w  
w yż s z y c h  nad  r ó w n o ś ć  s z l a c h c  k ą , a d r o b n a  sz l ach ta  w i e ­
dz ąc  o t e r n ,  c hę tn i e ]  s a m a  p r z y w ł a s z c z y ł a  s o b i e  d e s p o t y ­
c z n e  p r z y  wilej  e , n i* ,  z e z w o l i ł a  , a b y  k i l k a  fa mi l i j  , n a r ó d  
c a ł y  i j ą  za g m i n  i ł i e r s - e t a t  u w a ż a ł o .  P r z e n o s i ł a  o* 
w s z e m  n a j o k r o p n i e j s z y  n i e ł a d  n a d  los W ę g i e r  , C/ .ech  l u b  
i n n y c h  k r a j ó w ,  k t ó r e  d o b r z e  z n a ł a .

L a f .  C z y l i  i n n e m i  s ł o w y ,  s z la c h e c t w o  b y ł o  u was 
t y m c z a s o w ą  i os t y t u c y  ą> r ó  w ność r e p r e z e n t u j ą c ą ;  p r z e n o s i ­
l iście  s t a n  n i e u s t a n n e j  l e w o i u c y i  n a d  w i ę k s z ą  n i e s p r a w i e ­
d l i wo ść  b i o r ą c ą  7,a p o z ó r  p o r z ą d e k .  M ó w i o n o  mi  j uż  o
0 t ern:  c zy  więc r o z u m i e m  ?

J a .  T a k  , n i e  i n a c z e j .  A l e  d r o b n a  sz l ac h ta  s t a r ł a  z 
s i eb ie  p l a m ę  p r z e z  k o n s t y l u c y ą  3 M a j a ,  k t ó r a  p o ł o ż y ł a  
w ę g i e l n y  k a m i e ń  z u p e ł n e j  r ó w n o ś c i ,  na  r u i n a c h  t y t u ł u  
n a w e t  s z l achec t wa ,*  gdyż.  z j e d n e j  s t r o n y  o d j ę ł a  ,n u  J e s p o *  
t y z m  , / . d r u g i e j  r o z s z e r z y ł a  j e g o  p r z y w i l e j e  d o  m i e s z c z a n
1 n a d a ł a  k a ż d e m u  r o t u r i . a i , p r a w o  z o s t a n i a  ł a t w o  sz la -  
c h c i c e m .

L a f .  W i e m  , żo P o l s k a  m o ż e  s ię  p os z c z y c i ć  iż w 
p r z e s z ł e j  r e w p l u c y i  s w o j e j ,  n i c  w y r y w a ł ,  g w a ł t o w n i e  

t . g o ,  a le  je w Z a r o d k u  p o d c i n a ł a .  Ot o c z ę s t o  m i e w a ł e m  
s p r z e c z k i .  Ale  z k ą d  uiHC:e u s i e b ie  t y l u  H r a b i ó w ?

J a .  Z ż ą ł e m  w y z n a ć  m u s z ę ,  że  to są  k w i a t y  na  g ro* 
b i e  m a t k i  n a s / o j  r w a n e  p r z e z  l u d z i  p r ó ż n y c h .  Z u p a d ­
k i e m  P o l s k i  z n i k n ę ł a  m o c  j e j  p r a w ,  n w t e d y  c i ,  k l ó .  
r y c h  d u m i e ,  s t a ł y  na  z a w a d z i e ,  o j c z y s t e  u s t a w y ,  posz l i  
ż e b r a ć  u o b c y c h  o t y t u ł y  f e u d a l n e .  My  o b o j ę t n i e  p a t r z y ,  
m y  na  t e  t y f u i y  u o b c y c h  u w a ż a n e  7,a p o m n i k i  h i - t o r y j .  
ne :  a le  u nas  s a m y c h ,  u b o l e w a m y  ź4e c h o r o b a  h r a b i o s l w a  
7,b y ł  j es t  r o z s z e r z o n a , i s t awi a  w j e d n y m  r z ę d z i e  w y r o d ­
k ów 7, c n o t l i w y m i ,  ale p r ó ż n y m i  l u d ź m i .  N i e k t ó r z y  * t y Ch 
o s t a tn i ch  do  o s ó b  h r a b i o w s k i c h  , p r z y  h e r b a c h  p r z o d k ó w  
j a k b y  na p o ś m i e w i s k o  k ł a d ą  h e r b o w e  z n a k i  K r ó l a  P r u ­
s k i e g o ,  wasala  n i e g d y ś  n a s z e g o  n a r o d u ,  n i e w d z i ę c z n i k i  i 
m o r d e r c y  P o l s k i .  J e s t  w p r a w d z i e  k i l k a  o s ób  , k t ó r e  po* 
z y s k a ł y  s w e  t y t u ł y  od N a p o l e o n a  na  p o l u  b i t w y ,  ale t a c y  
z w y k l e  m a j ą c  c z e m  i n n e i n  n a d  g m i n  się wy nos ić  , » a r d z ą  
s k o r u p ą  z ł y  t y l k o  o woc  z a l e c a j ą c ą .

( D  - l szy ciągi  n a s t ą p i .  )

eli ty os t rożnośc ią ,  rozt ropniej szymi  okazać.  Po s t rz e g ł a  to sz l a­
chta  i wypros i ł a  komesów na czu ł o ,  na p ierwszy ogień. Od u- 
wego czasu,  upewni a  Paprocki ,  t y t u ł y  te na zawsze  w Polsce z a ­
rzucone zostały;  ale za  to później nastały;  IViijeWodzivdw, Siaro* 
ścieów, Kasztelanicóu), CzesnikowiczótD, Kasz teino ico więzów ( 'wnu­
ków) i t. p.________________
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